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wl,datnie do dalszego rozwoj,u i rozkwitu postgpowej
nauki w Polsce Ludo,wej.

III Zjazd Polskieg,o T,owarzystwa Fizjologicznegcl
za]koliczono uclrwaleniern na,stępuj ącej rezolucj i :

Rezołucja III Zjazdu Fizjologów we Wrocławiu na
po,dstawie Narady Robocz,ej Fiajologółv w dniu I6.
XII. 1952 r,

Stan fizjologii polskĘ o,Taz tempo jej rozwoju nri-
ln,o szybkiego wzrositu placówok naukowo-badawczych,
ilosci prac oraa nasilenia badail opartych o naukę
Parvłowa nie nadąża za burzliwyni przenrianarni, któ-
re dołion.ują sig w Nałodzie Polski,rn, a w szczegól-'
nosci:

I.'a) mimo wyraźnego po|stgpu fizjo,logii po linii
zasaCniozych d,róg rozwoj,owych, zakreślonych przez
,P,awłowa proces przetwarzlania polskie,j myśli lizjolo-
gicznej w kierunku fizjologii syntetycznej jest zbyt
porvolny i nie odponł,iada współcz,e,sneij rnedycy,nię,
agrrobiologii, z,o,otechnice o,raz ekologii zwierząlt.

b'l Zjaz,d FĘologów wysuwa do rozpatrzelia ylrzez
Polską Akadernig Nauk i Ministra Szkolnictwa Wl,ż-
szego sprawę wyraźnej dysproporoji istniejącej w fiz-
jologii polskiej pomigdzy fizjologią lekarską, a odsta-
łą od niej fizjologią rwierząt. a zwła,szcza ro,ślilr.

c) Sta,n ten wiąże się z niepokojącl,m niedoborem
kadr nałrtkowych w zakresie wslzy,stkich nauk fizj olo-
gioznych na wydziałach przyrodniczych,lekarskich
olraz weterynary,jnyoh.

II. Zważyw,szy to, Zjań Fłizjołogólv po,stanawia
zwr\ció sig dro Polskiej Akademii Narlk, Ministra
Szkół Wyższych i Nauki, Ministra Rołnictwa i Mini-
tra zdro,wia o podjgcie kroków nrających na celu:

a) zwigkszenie iłości młodych kadr naukowyclr
o wysokich walorach zarów.no zawodo,tvl,ch. j"k
,i sze,rokim światołpoglądzie, opantym o lnetodologię
Pawłowa.

b) przygoitowanie kailr, które zdolne byłyby prorva-
dzić prace w kierunku bezpośrednio pawłowśkilm, a
zlłłasz,cza zapoc,zą,tkowaó badania nad fizjołogią roz-
rvoij u ols,o,brriczego otaz

c) zapewnienie w tym zakresie rozwoju od,powied-
nich płacówe,k na wyższych uczelnia,ch polskich.

III. W szczególności Zjazel Fizjologórv ulvaża za
konieczne:

a) zrvigkszenie liczby etatów asystenckicl-r oraz ,u,su-

nigcie dysprolrorcji rv obsaclzie poszczególnych zakła-
dór,.,,,

b) okresorvej (jedrro, dwurrriesięcznej ) rvylrriany
asyste,ntów zaawansowanych migdzy zakładarrri różnych
rvydziałórv,

c) o,kre,sowe pr,zydziały as).stentów klinicznych tlo
kate,dr teoretycznl ch i odw-,rotnic,

d) zrvigkszenie liczby alspirantórv krajolr,l,ch i as,pi-
rantów do ZSRR rv za'kre,-.ie fizjologii,

e) delegowanie do ZSRR grupv fizjologórv polskich
w celu zamlajonienia sig z motoda,mi pracy badaw-
czej rv instytutach i laboratoriach pawłowskich.

IY , Zjazd Fi,zjologów Po]skich lważa aa koniecz,ne:
a) rozsz,erzenie i pogłgbienie problomatyki ba,dań w

zakresie teorii i pratkty,ki rnodycyny, agrobiologili, zoo-
techni,ki. okologii zwiorząt rł, cparc,i,u o nerwizm
i obidktywne metody badania wyższych czynności ner-
rvowych,

,h1 dążvó clo ubworzełlia rv Polskiej Akadelni,i Nauk
Kon-riteiu koord1 rrującego ro,zbudorvę pracy naukowo-
ba:dawczej w za,kresie całości nauk fizjologicznych,

c) utrzymylvać konlakt z nauką ślviatową, w gzcze-

góln,ości z nauką radziecką i kra,jów demokracj,i ludo-
wej,

d) refer,ować na posiedzeniach PolSkiego To,warzy-
strva Fizjologicznego najnows,ze osiągnigcia na,ukowe
i ich krytyki. Ogłaszaó dr,ukiern prace zakwalifikowa-
lle do pu,blikacji w Acta Physiologica Polonica,

e) przeprortadzić inrventaryzację rozporządzalnej
aparatur), badawczej w ośrodkach eksperymentalnych
w celu usprarr,,nie,nia jej wykorzystania przy reali,zacji
planu badari.'

Y, Zjazd Fi,zjologów zaleca Polskienu Towarzy,stwu
Fizj ologicznełnu podjęcie krokó,w zapowniaj ącyclr
szereiz€ i aktyrvne włąozenie do działalnośoi Towarzy-
stwa ,nie tylko przedsta,wicieli fizjołogii lekarskiej, Iecz
rórvnież ńiz,jołogów zwierząt i roślin.

TADEUSZ MIERZEJEWSKI

[,istycznej, szczególnie głęboko wpłynęły na nauki
z natury dynamiczne i postępowe, Spośród nich
biochemia, która częściowo zdołała przebyć swój sta-
tyczny okres gromadzenia materiału zyskała nowy,
zapła,dnia,jący nlrrt idei, odkrywający przed nią wspa-
niałe perspektywy rozwoju,

Chemia fizjologiczna poc,:ątkowo jako uzupełnienie
fizjologii w badaniach nielitórych funkc;i biologicz-
nych jak: trawienie, oddychanie, krążenie, przybrała
rozm,iary nauki, której granice wychodzą daleko na
teren innych gałęzi wiedzy.-'tffynika to z dynarnicz-
nego charakteru biocńemii i specyfiki przedmiotu,
którym się zajmuje.

Znaczenie biochemii w medycynie weterynaryjnej
z Katedry chemii Ftzjologlcznej Wydz. weter, U M o s,

Kiero]ilnik: ż. Prof doc dr JóZEF §KULMoW§KI

Epokowe odkrycia Miczurina, Łysenki, Le-
pieszyńskiej, stwierdzające wpływ środowiska
na organizm i możność celowego oddziaływania
człowieka w -wielkim dziele opanowania przyrod;,,
odbiły się szerokim echem na terenie rłlszystkicir
nauk przyrodniczych, a zwłaszcza - lekarskich. Jest
to zutpełnie zrozumiałe z uwagi na kryzys nauk sta-
tycznych, które po wyczerpaniu swoich możIiwości
badawczych, utknęły na martwym p unkcie wircho-
wianizrnu i reakcyjnych zasadach genetyki formainej,
Osiągnięcia uczonych radzieckich, dokotrane dzięki
powiązaniu teorii z praktyką, dzięki wprowadzeniu
do naukowego badania metody dialektyczno-materia-

198



Nr5 I\4 E D Y CY N A !\r E T E R Y N A R Y J NA Rok IX

Już w ubiegłym stuleciu w swojej diaiei<tyce przy-
rody rvielki myśliciel i teoretyk marksizmu Engels
przervidział rolę biochemii w naukach biclogicznych,
gdy definiował życie, jako formę istnienia ciał biał-
kowych, którego istotą jest nieprzerwany proces
przemiany materii zależny od środowiska. Definicja
En geIsa wyporvieclziana, gdy chemia fizjologiczna
stawieł,a pierwsze l<roki, nie tylko nie straciła nic ze
swej treści, ale przeeiwnie, zyskała pełnc potwierdze-
nie w fakt,ach Coświadczaitrych, Dziś nie ma chyba
lekarza, uczonego, a w szczególności biologa, któryby
nie doceniał przodującej roli biochemii i ścisłegt_l

z nią powiązalria ylszystkich dyscyplin nauko.,vych.
Tak np. nauki morfologiczne jak: histologla, embrio-
logia obecnie bardziej niż kiedykolwiek przed tym,
odczuu,ają potrzebę ścisłego współdziałania z bio-
chemią, w pracy naui<owo-badawczej. Podobnie fizjo-
logia, a zwłaszcza fizjolo€ia układu nerwowego, po-
trzebuje biochemii do kompletnego wytłumaczenia
takich pojęć jak: pobudzenie, zahamowanie, irradiacja
itp. Wkład biochemii w naukę leczenia i zapobiega-
nia chorobom zakażnym, najlepiej ilustrują osiągnię-
cia współczesrrej cherr,loterapii.'W świetle tych fak-
tów stało się jasne, że opanowanie chorób zaka-
źnych ,"v dtrżej mierze zależy od poznania chemizmu
drobnoustrojów, które można w sposób celowy i ra-
cjonalny atakowac, środkami nie szkodliwymi dla
ttstro ju żyr,viciela, DIatego mikrobiologia przechodzi
na pozycję dynamiki d.robnolrstrojów i ich metabo-
1izmu.

Metody współczesnej birochemiĘ: technrka izotopo-
wa, chromatografia i wiele innych pozwolrły na inge-
rencję człowieka rłr niezwykle subtelną i zawiłą orga-
nizację żywej materii, na powiązanie w łarlcuch przy-
czyn i sł<utków poszczególnych reakcji clremicznych,
na ustalenie zależności energetycznych i czynników,
będących rnotorem tych przemian. Czynniiiami tyrni
są ergony to znaczy enzymy, hormony, witaminy
a także pierwiastki śladowe. Badania teoletyczne naC
tymi grupami ciał, doprorł,adziły do wielkiego rozwo-
ju niekórych dziedzin biochemii.
Współczesnaendokl,ynoIogia, jest pra,.ł,ie nauką

odrębną, podobnie_ jak witaminoiogia i nauka o cho-
robach z niedobortt, która zajmtrje osobny i specyficz-
ny rozdział na pograniczu biochemii i patologii. Po-
dobnie enzymologia przybiera rozmiary samoCzielnej
nauki.

Godne uwagi są badania nad chemią cddychania
tkankowego, które dają wgląd, w nadzwyczaj subtel-
ne procesy fizykochemiczne. Należy także podkreślić
olbrzymie w _§woicll perspektywach osiągnięci;
w dziedzinie chemii skLl.rczu mięśniowego. Doniosłe
prace uczonych radzieckich, a zwłaszcza EngeI-
hardta i I-iubimowej - stwier.Jz,ające Łoż-
samość adenozynotrójfosfatazy z myozynen), tj, struk-
turalnym substratem włókna mięsnego, zbliżają
nas do rozwiązania problemu przeobrażania się ener-
gii chemicznej w energię kinetyczną tkanki mięsnej.
Zagadnienie to interesuje nie tylko biocherników
i lekarzy, ale w nie rnniejszym stopniu inżynierów-
konstruktorów, klórzy ,dotąd nie potrafią bezpośred-
nio wylrorzystać energii chemicznej węglĘ, Podobnie,

syntez,a ci,ał cukrowych pod wpływem clrlorofilu
i światła slonecznego, poza gronem chemików specja-
ilistón, budzi zainteresowanie pracorvników przemysłu.
Jednakże na jwięcej od biochemii oczel;ują naLlki
lekarskie, które zrozumialy, że obserwacja objawów
klinicznych w oparciu tylko o nar-rlri nrorfologiczne,
nie tłumaczy w pełni procesu chorobowego. Dziś nie
ułega wątplriwości, że każd.y objaw chorobowy jest
zewnętrznym wyrazem zaburzonego rr:etabolizmu,
który da,je się łączyć $, zespoły na bazie biochemicz-
nej dynamiki, Doniosła rola biochenrii w naukach
lekarskich znajduje swcje odbicie w coraz częstszyclr
pracach naukowych i pub}ikacjach literaiury facho-
WeJ.

Omówienie chocby ,w ogólnych zarysach prac bio-
chemicznych odnoszących się do medl,cyny wetery-
naryjnej wymagało by już osobnej monografii. DIa-
tego w niniejszym referacie chciałbym ograniczyć się
do przegJ,ądlr tylko niektórych zagadnień.

Jednym z nich jest zagadnienie prolilaktyki i lecze-
nia chorób z niedoboru, które z jednej strony wiążą
się z racjonalnym żywieniem i hodowią, z drugiej
racjonalnym nawożeniern i uprawą gleby, Choroby ts
w pewnych krajach mają charakter enzoocji wytzą-
dzających poważne szkod.y, i zu,racały już od naj-
dawniejszych czasów uwagę hodowców i lekarzy.
Jednakże stosunkowo od nie dawna wiemy, że przy-
czyną ich jest u,adliv,,y pod względem jakościowym
Iub ilościowyrn chemiczny skład roślin sl,anowiących
paszę danych z-wierząt i specyficzne własności gleby
Bedania chemiczne prowadz,one na większą skalę
w wielu krajach, doprowadziły do wykrycia ibardzo
istotnych w biolpgii tzw. mikroeiementów czyli pier-
wiastków śladowych, Do pierwiastków tych należy,
selen, ijuor, rniedź, kobalt, molibden, jod i wiele
inn_u*ch. Mechanizm ich działania jest obecnie przed-
miotem licznych badań. Chodzi o poznatrie procesu
chorobow,ego uwarunkorvanego brakiem lub nadmia-
rem związku. Isinieją poważne dowody, że pierlviastki
śladowe podobnie jal< witaminy są istotn;zmi skład-
nikami enzymów. ,Między innymi stwierdzono, że
miedź wpływa na prodttkcję cytochromu -- enzymu
oddech,owego i na reprodukcję erytrocytórł,. Kobalt
okazał się stałym składnikiem czyrlnika krrviotwór-
czego tj. witami,nu B12. ,Selen jest w Świetlt: nourJrch
badań trucizną uszkodzającą przemianę pośrednią
aminokwasów siarkowych, fluor nieodzownym skład-
nikiem emalii zębowej ild. Ściśle z tymi z-w!ązane są
tzw. hypo- i awitaminozy - schorzenia wywołane bra-
]<iem lub deficytem witaminowym. Tak więc awita-
minozę 81 tłu,maczy się zaburzeniem w przemianie
glukozy, a ściślej dekarboksylacji kwasrr mlekowego,
co prowad.zi do objawów nerwomięśniowych. Kwas
askorbinowy jest bardzo vi ażnyrTl czynnikiem ,oksy-
doredukcyjnym wpływającym niema] na wszystkie
zasadnicze procesy ustrojowe. Zwłaszcza w chorobach
zakaźnych w związku z natężeniem prccesów deto-
ksykacyjnych i nasiloną przemianą maierii oddaje
dobre usługi. Podobnie rola amidu l<wasu nikotyno-
wego, pirodoksyny, riboflawiny spro-łradza się do
przenoszenia grlrp (rD wodorowych (C, ,PP, Bz)
i NH2 (pirydoksyn,a) w systemach enzymatycznych
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Trzeba jednak podkreślić, że jeszcze nie potrafimy
sobie łwytłumaczyć objawów klinicznych choró,b
z niedobont. Tak np. nie wiemy dlaczego w awita-
minozie 82 występuje zapalenie kątów warg i skóry,
względnie w awitaminozie C w5llewy krwawe do
dziąseł i kości, w awitaminozie PP szorstllość i silna
pigmentacja języka itd.

Zadaniem biochemii będzie wyśledzenie łańcucha
reakcji, i<tóre prowad,zą od dysfu,nkcjii procesu enzy!
tnatycznego, do ostatniego ogniwa, jakim jest obj,aw
choroby.

Niewątpliwie ściślejsze powiązanie biochemiizprak-
tyką lekarską, wpĘnęłoby bardzo korzysttrie na toz-
wiąz,anie tych problemów.

Drugim aktualnym zagadnieniem inieresującym
biochemika i lekarza jest sprawa racjonalnego żywie-
nia zwierząt domowych.

Ws,pomniałem wyżej o chorobach niedoboru, które
w naszym krraju nie miały większego zasięgu i nie
wys,tqpowały ,w klasy,cznej ptostaci. Niemniej jednak
za mało zwracano uwagi na możność ,występowa,nia

schorzeń o zamaś]<owanym, łagodny,m charakterze,
wyn,ikłych z powodu złej pielęgnacji (żywierria), lub
chorób przewodu pokarmowego. W tej dziedzinie che-
mia zrrob,ił'a bardzo wiele. Poznano skład chemicz,ny
pasz roślinnych w różnych warunka,ch klimatyczLrrych
i glebo,wych, w;rlkazano ich wpływ na stan, rozwój
i prod,ukcję zwietząt uźy,tillowych, zrrraczenie dietetycz-
ne w szeTegu chorób, Z uwzględnieniem srna[<,Lr i war-
tości odżywczej. Należy przy tyrn wy,raźnie ogranii-
czyć ży,wienle w sensie hodowtranym i specjatrne ży-
wienie lecznicze. Sz,czególnie duże postępy na tym po-
Iu zrobi}a dietetyka radziecka, któ,ra w trosce o za-
bezpieczenie i podniesienie hodowli stosuje na szeroką
skalę dietoterapię. Tak np. Szteiman la,.rreat nagro-
dy Sta irrowskiej w dziedz,inie hodowli, stosuje d,la

krów wysolkom[ecznych przez jederrr miersiąc żywienie
7eczniiczo - dietetycz,rre, co zapobiega l<ornptlikacjom
przed i po,poro,d,owyrn o,raz usprawnia regerrenację na-
rządów rbzrodczych. Nie może ulegać wątpliwości, że

racjornal,rre Żywienie zapobiega chorobom przewodu
potkarm,owego, chorobom z niedob.oru składniików ttzt-t-

pełndających, jak witaminy i sole mineral;re oraz in-
nyrrr stan,om patologicznym. Zadaniem na przyszłoŚć

jest ściślejsza niż dotąd współpraca biochelr.,ika, far-
makoJ,oga i lokarza pralrtylka, na tym zaniedlbanym
u nirs odcinku, z konkretnym planem opracowania
wska,zań i przeciwwskazań, poda-nia wartości kalo-
rycznych i chemicznych oraz farma,kodynamiki po-
szczególnych poka-rmów. Tylko na drodze poszukiwa-
nia źródła choroby w otoczeniu zewnętrznym, można
podnieść leczenie objawowe, na p,oziorn leczonia pł:zy-
czynowego, czyniąc zadość maksymie: ,,Cessante cau-
sa, cessat effectus".

Równie ważrre choć nie tak bezpośrednio z życiern
związ:ane zlagaldnienia teoretycznej patoliogii i arrato-
mii patologicznej s,toją przed biochemią otworem. Są
to podstawowe kwestie proceslr zap,alnego, stanóvl
zwyrodnieniowych, atrofii i wielu innych. P,rzebyły
one długą drogę ewołucji, od statJ,ęłlgg. obrazu pa-
toJogii cellularnej Virchowa, pwtzez śmiałe ,teorie

Miecznik,owe, na teren biochemii. Bada,na lłt os.tat-
nich rvyjaśrriły niektóre objawy zapalenia. Między in-
nymi rviemy, że rnigracja leukocytów i przepuszczal-
ność naczyń zależy od czynLnika chernicz,nego talk zwa-
nej leukotoksy,ny, która poza tym rłlpływa na roz-
plem elementów morfotyczn_vch szpiku. I,nne ciało ne-
kr:osyna, powoduje miej]scową martwicę komóretk
i usżkodz,enie tkanek o,dległych w wypadku d,ostalnia
siq do krwioobiegu. Pyreksyna działa na ośrodel< regu-
lacji cietrrła a irrrne substancje wpływają na poziom
lelrkocytów we ł<rwi'i rtkankach. Wspaniałe osiągnięcia
Fiłatowa otwierają noive perrspektywy w badaniach
nad biogennymi stymulato,rami. Dotychcz,a,s nagrorna-
dzlony bogaty materiał doświadczalny wymaga j,ak-
najszybszego rozpracowani,a biochemiczrnego, [<tó,re

mogłoby d,oprowa,dzić do wyodręb,nienia ciał czyn-
nych, Pierwsze próby zostały poczyniorre. 'Wykazano,

że jednym z ciał jest tzw. traumlatyna, o budowie ai].i-

f a,tycznego kwastt dwukarbonowego,

W Pols,ce Ludorvej p,rzed słtużbą lekarsko - wetery-
naryjną stoi ,waźne zadanie podniesienia hodowli na
drodze doboru, uspra,wni,eni,a profi}al<tyki, leczenia
i wychowu. Za,darrriie to będzie wykorrane tym lepiej
i szy,bciej im wcześniej i ściślej chemia bio1,ogiozna
q,lączy się do twórczej lvspółpracy z klinikami i prak-
tyką weteryna,ryjną,

CHOROBY Z^KAZNIE I INWAZYJNE
K. MAREK, s. MEUSZYŃSKI, Z. LAF.SKT

Epizoocja indykow wywołana przez pałeczki z rodzaju Salmonel!a
Pańsiwowy rnstytut Weterynaryjrry - z wojewódzkie8o zakładu lllgieny Weterynaryjnej w opolu

Kierownik: dr KAZIMIER,Z MAREK

W miarę rorz.łvoju hodlowłi zjawialą sig ooraz to
iłlne choroby związame z nowym charakter,errr wycho-
rvu zwierząt, W fermach drobiowych, gdzie na małej
przestrzeni gronradzi sig tysiące osobników, pojarviają
sig pewne schorzonia, zw.iązane śoiśle z dużvm skupi-
skionr po,głowia, czernu sprzyja r1wnież zllpełwa za-
leżność awigrząt od człolvieka, specfalnie jeżełi chodz,i
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o ilość i jakość paszy, Błęcły w karnrieniu mal'ą w
hodowłi kapitałne znaczenie, b,o ueposab,iają do wielu
sohorzeń, które nie rtlzrt,ijają sig tam, gĄzie zwierzęta
tylko do pewnego stopnia są zależne od człowieka,
a mogą sobie uzupełnić sr,io,je rriezbgd,ne zalrotrzebo-
l\ranie karrnowe w wa]runkach naturalnych,

Do tyoh cholrób, które p,ot,rzebtlją cio swego rorzlvo-


